Rok. VII, 


' Prenumerata w miejscu: 


rocznie e is. 3 kop. — 
rocznie. . « sss « rs. 1 kop. 
artalnie 15. — kop. 75 
roeznie . a 
półrocznie. . 1 +» » kop. 
wartalnie < „ 19.1 kop. 10 
Za ódnoszenie do domu kwartalnie 


kop. 10, 


Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, przy placu Bernar- 

dyńskim w domu Anfiłowa. — Ogłoszenia, oprócz Kantoru Główn. 

przyjmują: księgarnia L, Chodźki w Piotrkowie —agentura „Rajch- 

i Frendler* w Warszawie, — L. Janiszewski w Łodzi i księ- 
garnia L. Kohna w Częstochowie. 


man 1 


Betroków, d. 24 czerwca (6 lipca) 1879 r, 


TYDZIEŃ 


Nr. 27. 


Cena ogłoszeń. 
za 1 razowe po kop. 6 za wiersz (36 
titor) lub za jego miejsce, 
za 2—6 razowe po kop. 4 za wieren 
za 7—10 „ = aiw + 
za 11i 
Reklamy po 10 kop. za wiorst. 


|| Cena pojedyńczego numeru kop, 7 t pół, 


Prenumeraię przyjmują: Kantor Gł.; księgarnia Chodźki w Piotrkowie; Kobna w Ozę< 


Stochowie, oraz: 


w Ozżęstochowie W. Zieliński. w Łasku W. Józef Pniewski. 

w Będzinie „ Janiszewski Stan. | w Łodzi „Janiszewski Leopold: 
w Brzezinach „ Szołowski Teodor. |w Radomsku „. Ruszkowski Erazm.. 
w Dąbrowie „ Hłasko Antoni, w Rawie „ Wesołowski Antoni. 


WYCHODZI w KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 


OD REDAKCYI. 


' Oprócz rozpoczętego od Nr. 25 opowiada- 
nia R tstojydasho É Gaboriau, pod tyt, 
„Kapilana Coutanceau“ w przekładzie E. 
Korczewskiej; na przyszłość, posiadamy 
w tece kilka powieści pierwszorzędnej war- 
tości tłomacznych z oboych języków—a nad- 
to, jeden z współozesnych naszych powie- 
ściopisarzów, przygotowuje dla „Tygodnia“ 
POWIEŚĆ ORYGINALNĄ, 
której druk niebawem rozpoczniemy. 


Upraszamy pp. prenumeratorów 0 WOZE- 
Śniejsze odnawianie zapisu na kwartał 3-ci, 
dodając, że najwłaściwiej nadsyłać prenume- 
ratę wprost do redakcyi lub składać na ręce 
osób wymienionych w nagłówku pisma. 


PRZEPISY 


co do przyjmowania wniosków hypote- 

cznych, podczas organizacyi archiwów 

hypotecznych w sądach okręgowych, 
Okręgu Sądowego Warszawskiego. 


Z ostatniego numeru „Zbioru praw i roz- 
rządzeń rządowych“, dowiadujemy się o 
Kajwyżej zatwierdzonych w dniu 13 (25) ma- 
jair, b. przepisach, co do przyjmowania wnio- 
sków bypotecznych w czasie niedalekiej se- 
gregacyi i przenoszenia ksiąg hypotecznych 
z ipen o Sądu Okręgowego do drugiego. 
Senat ję a w. Petersburgu na posiedze- 
niu ewem w dniu 7 (19) czerwca r. b., po 


KRÓL PRUSKI. 


Powiastka z życia chorwackiego. 
Napisał 
August Szenoa. 


Przełożył z chorwackiego 
Hronisław Grabowski. 


(Dalszy ciąg, patrz Nr. 26). 
Było już późno po północy, kiedy Janko 
prz, Ari do oma, zdało ze letiet czekała 
esia. Na progu izby stanął Janko i śmie- 
jge się zaczął rozprawiać: 
: „= Teraz więm całą mądrość. — Ja jestem 
ja. a ty jesteś ty — a zresztą nie. Tak to, 
"KE Resiul Czy ci się to nie podoba, głu- 
ia dziewczyno? Nie? Mów, piśnij słówko! 
olek to wie! Piśnij, no dalej! Ja ciebie — 
i policyjant palnął pięścią w stół, że aż świe- 
«a spadła, a śpiącemu mocno, śniło się, że je 
ździł po świecie w eztery konie, a konie mu 
mówiły: Ty jesteś ty! 
Zbliżał się dzień św. Stefana króla; naon- 


wysłuchaniu pod tym względem przedstawie- 
niu p. Ministra Sprawiedliwości, rozkazał 
przy swym Ukazie z daty powyższej roże- 
słać takowe przepisy dla wiadomości i wla- 
ściwego do nich zastosowania się.  Jenerał- 
Gubernatorowi Warszawskiejnu, warszaw= 
skiej Izbie Sądowej, Gubernatorom, Rządom 
Gubernialnym i Sądom Okręgowym w dzie- 
goe guberniach Królestwa Polskiego it, d. 
itd. 

Ze względu na ważność przedmiotu dla 
ziemian naszych, podajemy tu rzeczone prze- 
pisy w dosłownem ich tłomaczeniu z rosyj- 
skiego: 

1) Z powodu otganizacyi w 1879 1: archi- 
wów Lypotornyyyske księgi hypote- 
czne, mające być przeniesione z jednego S4- 
du Okręgowego do drugiego, pozostają zam- 
knięte przez pewien przeciąg czasu określo- 
ny dla każdego sądu oddzielnie, przez atar- 
szego prezesa Izby Sądowej warszawskiej. 
Obwieszczenia o tem, drukują się w czasie 
właściwym w. miejscowych pismach, oraz 
wywieszają przy wejściu ido tego; archiwum 
hypotecznego, z którego księgi kwalifikują 
się do przeniesienia w inne, z wymienieniem 
miejscowości, gdzie mianowicie mają być 
przeniesione. 

2) Pragnący wnieść do chwilowo zamknię- 
tej ma-imody. -poprzedniego-paragrafu" księgi, 


lub pragnący z niej wykreślić jakikolwiek za- 
ps zwracają się ze swemi żądaniami do se- 

returza wydzialu hypotecznego tego Sądu 
Okręgowego, do którego księga hypoteczna 
ma być przeniesioną... Żądania te powinny 
być poparte właściwemi dowodami, 

3) Sekretarz hypoteczny, po zaciągnięciu 
owych żądań w oddzielnie na ten cel Sporzą- 
dzony dziennik, notuje na każdym 2 przed- 
stawionych sobie dowodów co następuje: a) 
czas ich przedstawienia; b) imię, nazwisko i 


czas w Zagrzebiu odbywa si jarmark, 
Kieszeń Janka była, pusta, przeklinał więc 
e Późno wieczorem Karolek zapukał do 
okna. 

— Janku! Chodź ze mną! Usłyszysz coś 
dobrego. 

— Nie chodź, ojcze! rzekła Resia, jestem 
sama, a już późno. Zostań! — i błagalnie zło- 
żyła ręce. 

— Głupia, wrzasnął stary, co to znaczy na 
chwilkę?—na butelkę! Chodźmy! Pilnuj do- 
mu! — I odszedł za wesołym latarnikiem. 

Karolek miał nową niebieską kapotę i ozer- 
wienił się jak piwonia. 

— Siadaj, Janku! Powiadam ci, siadaj | 
Los jest włóczęgą, ale ty wrócisz do domu! 
RARE winal starego wina! Pij, Jan- 

u | 

Policyjant zagapił się na lampiarza i pił. 
Wypróżnili do ERNIE Karolek wiat ją 
za szyjkę i palnął nią o ziemię. „Król pru- 
ski* rzekł z przerażeniem: 

— Czyś oszalał? 

— Ach tak, rzekł latarnik, śmiejąc się i po- 
kasłująe, mam rozum, bo pieniądz rozum da- 
je. Amice, znowu jeżdżę czwórką. Tam 
gdzieś na Międzymurzu ') miałem wujaszka; 


1) Jest to kąt pomiędzy dwoma odnógami Mury, w 


stan podającego; 0) numer pod który zostało 
zapisane żądanie w dziennik; d) krótką treść 
takowego; e) powód, dla którego ono nie zos 
staje natychmiastowo rozstrzygnięte; f) datę 
t. j. miesiąc i dzień, w których księga hypo- 
teczną zostanie na nowo otwartą; g) ostrze 
żenie, że dla zachowania pierwszeństwa 
wniosku, przedstawiający: takowy. wniosek 
obowiązany jest uczynić go powtórnie w poes 
rządku prawem przepisanym. w ciągu pierw- 
szego miesiąca, od chwili oyaria lęg hy 
potecznej, — poczem, przedstawione dowody 
zwracają się podającemu, który kwituje 
w dzienniku z ich odbioru, 

Uwaga. Dokumenty składające się z kil- 
ku arkuszy, sekretarz oyfruje I przesznuro- 
wywa, przykładając właściwą pieczęć, 

4), Co się tyczy przyjęcia, zatwierdzenia i 
wniesienia w księgi hypoteczne przez wła- 
dzę hypoteczną wszelkich w terminie właści- 
wym, podług oprzedniego paragrafu poczy- 
nionych wniosków, zachowują się przepis 
prawa hypotecznego z d. 14 (26) kwietnia 
1818 r, oraz rozporządzeń do: latkowych; o 
pierwszeństwie zaś wpisu orzeka data wnio» 
aku w dzienniku sekretarza i namer porząd- 
kowy, pod który wpisany został. 

5), Jeżeli termin apelacyi od decyzyi wła- 
dzy bypotecznej, lub termin oznaczony: paras 
gai 62 prawa hypotecznego z 1818 roku, 

ończy się w ożakie zamknięcia księgi hypo» 
tecznej — w takim razie z chwilą otwarcia 
takowej, ustanawia się termin rekluzyjny 
miesięczny, w którym to czasie bądź apelacyj- 
na skarga, bądź ostrzeżenie w myśl $ 62 usta- 
wy hypotecznej, mogą być jeszcze wniesione, 

6) Jeśli w ogłoszeniu o postępowaniu spa- 
dkowem, według '$ 1-go prawa z d, 16 ( 
czerwca 1830 r., wskazany jest rejent 
Sądu Okręgowego, z którego przenosi się 
księga hypoteczna, w takim razie, wszelkie 


zapomniałem całkiem tego starego klechę — 
umarł właśnie, Testamentu nie zostawił, ani 
żadnej familii, oprócz mnie. I spadło na mnie 
pięć tysięcy guldenów; pieczone gołąbki same 
mi przyszły do gąbki. Ej! co tam! teraz bę- 
dzie życie | 

— Do dyjabła, krzyknął policyjant, znowu 
ciebie to spotkało, 

— Głupstwo, czemuż nie masz wujaszka 
na Międzymurzu? Czym ja temu winien, że 
był bratem mojej matki; czyż ja odpowiadam 
za jego głupi rozum, że nie zrobił testamen- 
tu, aby wszystko spadło na takiego lenia, ja- 
kim ja jestem? Ale, prawił dalej Karolek, 
pokręcając swoje mysie wąsiki, czy ty, zaple- 
śniały miejski groszaku, chciałbyś porzucić 
twoję psią skórę per omnia saecula.. 

Policyjant wytrzeszczył oczy na hulakę, 
potart ręką czoło i rzekł: 

— I owszem. 

— I chciałbyś bez troski pić ze mną per 
omnia saecula? 

Policyjant wytrzeszczył oczy, 
zęby Zona i odparł: 

— I owszem. 

— Lchciałbyś strugać marchewkę tym ża- 
Poudiicwykh Węgtzech, 

lorwatów. 


wyszezerzył 


zamieszkały przeż samych 


|wa Sw 


thani 
/ r ie odajemy, Z 


i 


2 


TYDZIEŃ 


—— skogi 
czynności określone paragrafami 126, 128 — 
130 prawa hypotecznego z 1818 r., na żądą= 
nie stron interesowanych, spelnia sekretarz 
wydziału hypotecznego przy tym Sądzie 
Okręgowym, do którego księga hypoteczna 
została przeniesioną, poczynając od chwili 
jej nowego otwarcia, | hossy): ) 

7) Wzmiankowany w-$-3-m dziennik do 
zapisywania wniosków hypotecznych, pod- 
czas organizacyi archiwów hypotecznych, 

jrowadzić się ma podług jęgej się 
iniejszego ony, „której tu.jako zbytecznej 
eyja 
adto w dzienniku owym mają być przez 
sekretarza: wydziału hypotecznego, wszystkie 
karty ponumerowane, zacyfrowane, przesznu- 
rówane, hù ostatniej stroniey ilość kart wy- 
pisana i stwierdzona pieczęcią i podpisem 
prezesa sądu. 
8) Po-skończonem uporządkowaniu nowe- 


b hypotevżnego arehiwum, zamknięcie 
rdzę rz s Saihai a 


aWakangnego in tei dziernika, uskute= 
cznia moekin zenid wydziału bypote- 
OżniEgo, który to wydział, zrobiwszy pod o= 
statnią rubryką tegoż” dziernika właściwy 
nadpis, poświadczający ilość zawartych w 
dzienniku wniosków i czas zamknięcia tegoż, 
zdaje go dla przechowywania do hypoteczne- 
go archiwum, 

Uwaga, Co się tyczy interesantów pra 
grądych przejrzeć rzeczony dziennik, zacho” 
wije się przepis $ 28-g0 prawa hypot» z 14 
(28) kwietniu 1518 r. 


wiadomości Bieżące, 


— Na stypendyjum imienia Kraszewskiego 
Ant, Sż., uczeń miejęcowej szkoły agd 
złożył ra, 1. — Razem jest oprócz wysłanyc 
do Redaikoyi „Tygodnika Tllustrowanego* 24 
18, 20 kop. 

= Wprywatnej miejscowej: 6-klasowej szko- 
le' realnej, w dmiu 16 Hiere rob zam 
końozonw nak szkolny, sźkołe: tej, dotąd 
o czterech klasach i klasie przygotowawezej, 
= końcu roku szkolnego znajdowało się; 108 
kora yn Z powyższej liczby zostało promó- 

Gli: 


m klab; żygotowawezej 13 uczniów na 20. 
y prib e AŚ W, = DIAA, 
go BŁ 15 w 24. 
PATÓWIA y 28. 


16 " 
f UT Ty 94. 
Z powyższej liczby następujący tiozniowie 
żw moralnie prowadzenie się i odpowiedni po- 
stęp w naukach; otrzymali nagrody w koige- 
kach: w klisy' wtowawczej Psńrski Józef; 
14 klisy Tröj: i Mieczysław i Rożental 
Józef z klasy 3-ej Kozłowski Józef W li- 


— 
stadh poðliwalnyfch: z klasy przygót. Kokie- 
rzycki Ludwik; z kłasy dej: Knote Adolf i 
Fiedler Aleksander. 


'W klasie gd znajdowało się 14 neżhi. 
z których 24H wzięto świadectwa pnzeńl g= 


statecznytm inem, 9-w udało się lub za- 
mierze się uduć do innych zakładów, celem 
dalszógo kształcenia się, — 3-ch zaś prźystą- 
piło do dstatecznego miau i z b 5. 
mianowicie Teodor ycia, uzyskał fiia- 
decti ukońezenii dhsowego fkurau krak 
z pożytkiem. 


— Weęzoraj na placu b. magazynu solnego 
odbył się ogólny przegląd straży ogniowej, 
w obeeności JW. Nourelnika guberni—i Ra- 
dy nadzorczej tejże straży, Najprzód wy- 
probówane zostały sikawski, następnie to- 
porniey wszystkich oddziałów na dany znak 
rzucili się na drugie piętro wieży, na której 
uczą się gimnastyki — a w końcu na ogólny 
alarm, jak przy pożarze, każdy oddział stra- 
ży, pojedynczo, rzucał się do ratunku sąsied- 
nich budynków, ogarniętych niby niszczącym 
żywiołem ognia. 

Porządek wzorowy, jakiśmy widzieli, szyb 
kość w wykonywaniu rozkazów, są najlep- 
szem świadectwem usilnej pracy tak naczel- 
nika głównego, jak niemniej naczelników od- 
działowych, oraz wszystkich wogóle ich pod- 
komendnych. To też w imieniu miasta mo- 
żemy śmiało podziękować naszej ochotniczej 
straży ogniowej, za jej trudy, zapał i poświę- 
cenie. 


— Wybory sędziów gminnych $ ławników. 
(Ciąg dalszy=powiat ozęstochowski) W dniu 
Af-go ozerwoa odbyły się wybory w gminach 
składających okręg sądowy IV, a miańowi- 
sier w gminach Mykanów i Rędziny jednogło= 
śnie, w gminie Wadnicerzów zaś, większością 
260 głosów przeciwko 20, wybrany został 
sędzią gminnym Wincenty Tarnowski, piasta= 
jący już tę godność od r. 1877. 

Pan T. pełnił przedtem obowiązki pisarza 
iprzy wójeie gminy Mykanów, i jak nam ko- 
irespondent nasz donosi, pod żadnym wzglę* 
dem na urząd sędziego nie kwalifikuje się. 
Z żalem przychodzi wyznać, że oprócz pana 
Majewskiego z Krasie, który miał za sobą 20 
głosów zaledwie, reszta kandydatów należą 
oyok do miejscowej inteligencyi, została 
przez wyborców zupełnie pominiętą. Szano+ 
wny korespondent zaznaczając ów bruk zau- 
fania włościan do właścicieli większych, nie 
podaje bliższych powodów takowego, powo= 
dów łatwych wreszcie do odgadnienia po 
tem cośmy wyżej nadmienili. — Ławnikami 
w gminie Rędziny wybrani włościanie: To- 
masz Kasperkiewiez 1 my Gęsiarz, z ogól- 
nej cyfry głosujących 367 — pierwszy miał 
202, w drugi 198 głosów; w gminie zaś Wan- 


eerzów wybrani: Antoni Będkowski włościa- 


GE a REA przeciwko 130 —i Antoni 
„Otocki posiadacz większej własności, 223 
ANN 57. W gminie Mykanów jedno- 
głośnie wybrany Tomasz Kasperkiewicz i 
Wojwisch Wroński, poprzednio już pełniący 
obowiązki ławników sądu gminnego. 

iu 25m b. m. odbyły się znów wybo- 


n |ry w Em okręgu REZ tak: w gminie 


Opatów wybrany sędzią Józef Stojewski, wła- 
ścieielk dóbr Wilkówiesko, większością 221 
głosów przeciwko 26. Ławnikami: Piotr 
Strzelczyk i Antoni Biernacki, włościanie, 
z których pierwszy przez trzy lata był już 
ławnikiem, — W gminie Krzepice i Kużnie 
ožka głosowano jednogłośnie za dotygliczuso= 
wym sędzią I-go okręgu, Józefem Cichowie 
czem. Fawnikami w gminie Krzepice An- 
drzej Elijasiński i Ignacy Stobowski; w gmi- 
we zaś ESA awaiawaje Wróbel, wię- 
szością osów przeciw 5 i Grzi 
Kołecki PAra OT n, 2 3 
— W pow. rawskim, jak donoszą mam tym- 
czasowo, zostali wybrani na sędziów: woki 
gu I-m dotychczasowy sędzia p, Smoliński, 
właściciel dóbr Koźle: — w okręgu Il-m p, 
Kamiński, właściciel dóbr Dmosin — pierw- 
szy jednogłośnie, drugi znaczną więkez0= 
ścią głosów. s 
— Sprawozdanie (nadesł,). Rezultat 
chodu 1 rozchodu rew: ma AORAR ei 
zykalno - dramatycznego, urządzon wd, 
24 Z, m, na korzyść Braas adao 
miejscowego gimnazyjum męzkiego, ads 
stawia eig JAN Sieh RA Sm PBŁORĘE 


1. Ze sprzedaży biletów 

z naddatkami , . . . . ra, 246 kop. 30, 
2. Za cukry, kwiaty i 

programy . „ ra. 48 kop, 85. 


3. Zaofłarowańe przy 
zwrocie za bilety na niedo- | 
szłe drugie przedstawienie. rs. 30 kóp. 70, 

Razem re, 320 kop. 86, 

Naddatki zaofiarowali: WW, Birencwei/ 
rs. 2 k. 50; Krotowski va, 2 te, 50y Ghia | 
vs, Xi Lovy za niewzięty bilet.rs 1. | 

Przy zwrocie za bilety: W W, L. Rugocki 
rs. 2; Żakowski ra. 3; Zaleska ra, 5; K. P. m, 
rs. l; Staczyński re. 1; M. D.x, 1; M. D. ra, | 
1; Pałtow rs. 3; Zasacki re. 1 k. 20; J. Ko- 
złowski ra. 1; R. Ż. rs, 3; Michalecki ra. 1i 
Markiewiez ra, 5; a nadto pozostawili należ. 
ność zd bitan niewiadomi posiadacze Nr. 64 | 
40 rę. 2k, 50. 

Wydatki wyniosły x6. 108 le, 37, w mianos 
wicie: drakafiszów i programów rs. 10; oul 
ra. 15:k. 90; kwiaty: ra, 3 k 70; przen 
fortepianów rs. 7; nastrójenie tychże re. 3; 
przepisanie ról rs. 2; sala teatralna ro. 160 
świetlenie i pilnowanie przez 4 noce rzeczy 

| 


bom z Włoskiej ulicy, zdmuchnyé pisńrza 
jak piórko; ot tak) i samemu być panem? 

"—ówszóm, owszem! Hol hol Owszem! 
wrzeszeżał pólicyjant. 

— Więc słuchaj! Patrz na tę nawą kapo- 

Kupiłem ją u yda zg dziesięć reńskich. 
Byd się ogarnę, ogolę i wezme. białą koszu- 
lę, czy, będę straszydłem?. No, cóż? 

— Weale nie. 

be Czy znalazłaby się jaka panna, coby po- 
wiedziała : „tak“; albo, przynajmniej „cze- 
kaj |* 

= Dlaczego niel 

m Widziez, tak się rzeczy mają: powiedz- 
keryczękaj! i będzie dobrze. 

— Głupóze, przecież ja nie jestem panną. 

+» Glupiś ale twoja Resia. Daj mi ją za 
żonę. 

— Re-e-się? wyjęknął policyjant: 

— Fak jest. Przyputrzyłem jej się nieraz 
zpod oka. Ładna dziewczyna, daję słowo; 
taka połnu, tąka żyawa, całkiem według me- 

o gustu. Innej ke 634 nie potrzebuję. 
K już była oddawna taka moja fantazyja, 
Ale, bracie, przed latarnikiew, którego czuć 
olejem, nawet baba na bok schodzi. Teraz 


„jednak—teraz jesteśmy panowie! Patrz! Oto 


masz dziesięć reńskich, drugie dziesięć, et 


enetern. Papier, ale ma swoję wartość. Daj 
mi is za żonę i porzuć psią skórę. 
stan zmarszozył brwi, potart dłonią 

lewe ucho i spuścił głowę. Coś mu kręciło 
się po Nin a może i po sórcu. 

— Noł—zapytał Karolek. 

= Hm? rzekł Janko, podnosząc głowę i 
wlepiając oczy w hulakę, Resię? Hm, to jest... 
i LŚ się za uchem, pokręcił głową i zd- 
wołał: 


— Dam, dam! 

— Kiedy? 

— Poczekaj — nie łatwa z nią sprawn. 

— Dobrze, a więc? 

— Za tydzień. 

— Niech tak będzie. 

I obaj zaczęli pić na nowo. 

Dowlókłszy się do domu, Janko schwycił 
córkę obiema rękoma za głowę. 

— Resiu, spojrzyj na mnie. 

— Co to takiego ojcze?—rzekła trwożliwie 
córka. 

— Powiedz prawdę, poszłabyś za mąż? — 
Resia poczerwieniśła. 

— Źkąd ci to, ojeże, przyszło do głowy? 

— Zkąd? ztąd! Czy poszłabyś za mąż? 

— Nie myślałam jeszcze o tem. 


— Pomyśl teraz, Mów. 
— E, rzekła zaramieniwszy się Resia, gdy- 


by znalazł się poczciwy człowiek. Przecież 
jestem kobietą. 

— Znalazł się. | 

— Kto? 

— Zgadnij, | 

— Cóż ja mogę wiedzieć? Powiedz sam! | 

— Wesoły Karolek, l 

Dziewczę wytrzeszczyło oczy, zbladło, c0- 
KG się, a potem wybtekło głośnym śmie« 
chem, 

— Pijany latarnik! Hal hal hal Idź, ojoze, 
połóż się, jutro będziemy mówić o tem. j 

— Tak, latarnik. Ma dużo pieniędzy — 
pięć tysięcy. Dziś mówiliśmy ze sobą. | 

Dziewczę zmarszczyło czoło. 

— Pijak? Żeby mię bił, zabil. a 

— Dostał spadek. "q 

— Niech sobiel | 

— Musisz. | 

— Prędzej śmieró! krzyknęło dziewozę i 
wybiegło z izby, nie zważając, że „król pro 
ski“ krzyczał za nią: 

— Musisz, niegódna dziewezynó! 


kde.) 


| à 
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w teatrze rs. 9 k, 50; fryzyjer rs. 6; wynaję- 
cie lamp;dodatkowych rs. 1 k: 30; świece re. 
3 k.104 kostyjumy vs. 4 k. 96; czapki rs. 1 k. 
50; urządzenie lóż perkalowych. rs, 1 k. 27; 

odstawa pod stoły i naprawa kanapy rs. 1 

180; naprawa świecznika kop. 30; ozdoby, 
druty, włóczka, szpilki, świderki i t. p. dro- 
bne wydatki rs; 4 k, 5; znoszenie rzeczy i po- 
słańcy ra. £ k. 10; obsługa teatralna rs, 3 k. 
85; orkiestra, z której p. L. Szwarcensztein 
zrzekł się wynagrodzenia rs. 7 k. 50. 


Dte aa zatem na dochód czysty rs, 217 
48, 


ip. 

— Tabelka listów zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi, wylosowanych 
w d. 13 (25) czerwca 1879 r. 

Listy zastawne serji I-ej. , 

a) Listy zastawne 1,000 rublowe: Nra 73, 
80; 88, 153, 314, 441, — b) Listy zastawne 
500 rublowe: Nra 2,126, 2,166, 2,290, 2,520, 
2,355, 2,420. — ©) Listy zastawne 250 rublo- 
we: Nra 4,103, 4,258, 4,321, 4,342, 4,360, 
4,385, 4,629, 4,664, 4,812, 4,862, 4,964, 5,001, 
5,006, 5,107, 5,172, 5,178, 5,254, 5,840, 5,489, 
5,492) 6,724, 6,109, 5,844, 5,946. — d) Li- 
sty zastawne 100 rublowe: Nra 10,125, 
10,177, 10,190, 10,286, 10,314, 10,412, 10,437, 
10,668, 10,696, 10,760, 10,857, 11,061, 11,100, 
11,137, 11,192, 11,317, 11,385, 

«"Łasty zastawne seryt Ll-ej. 

a) Listy zastawne 1,000 rublowe: Nra 532 
1740.— b) Listy zastawne 500 rublowe: Nra 
2,648, 2,800, 2,930, 3,040. — Hay zastawne 
250 rublowe: Nra 6,123, 6,294, 6,798, 6,863, 
6,878, 7,064, — d) Listy zastawne 100 rublo- 
we: -Nra 11,504, 11,868, 12,048, 12,301, 
124; 12,486, 12,548, 12,879, 12,883, i 
12,919. ' 

Wypłata należności za powyższe listy za- 
stawne, dopełnioną będzie w kasie Towarzy- 
stwa i w ku Handlowym w, Warszawie, 
poczynając od dnia 20 października (1 listo- 
pagęgyją i 20 pasiek ( 

Listy zastawne seryi -oj przedstawiane do 
zapłaty, zwracane być winny z 6-ma kupo- 
nami, a listy seryi 2-ej z Tl-tu kuponami. 
Nominalna wartość brakujących kuponów 
potrącaną będzie z należności za listy. 

Na żądanie właścicieli listów wylosowa- 
nych, zapłata za takowe może być dopełnio- 

„przed dniem 20 października (1 listopada) 
1889 «., za potrąceniem dyskonta w stosunku 
pół od sta na miesiąc. 


= (Nadesłane). W dodatku do Nr. 20-go 
„Tygodnia*, pomieszczony jest artykulik pod 
tytułem ,, Targ na ropuchy w Paryżu“, wyję- 
tyz i pistna gzasowego. „Przyroda i Prze- 
myst“, w którym mimochodem powiedziano: 
„Istniały i istnieją jeszcze gawędy o szcze- 
gólnej wytrwałości żywota ropuchy; 9 łatwo- 
ści z jaki znosi przez wieki całe brak, powie- 
trza i odc Opowiadano przęcie o ro- 
pusze znalezionej we wnętrzu tuli kamien- 
nej, dutującej od Kartagińakich czasów, 
z której po PORCYS rozbiciu, żywa 
wyleźć miała, rzeczywistości wszystkie 
to legondy są baśniami*.—Jakkolwiek gawę- 
dy te i legendy wydają się dziwnemi i tak 
nieprawdopodobnemi, że ząkrawają na ba- 
śnie, bąśniami jednak wszystkie nie są. Mia- 
łem taż przypadkowo sposobność naocznie 

-zekónać się o tem. Było to w Wieruszo- 
wie, na wiosnę, roku którego — dziś dokład- 
nie nie pamiętam; ale mpewnić mogę, że 
w jednym z 1809 do 1816 włącznie; bliżej 


jednak tego pstatniego, Ba którego o= 
puściłem Wieruszów. Otóż tego przepo- 
mnisnego, dziś dnia wyszedłaz, rzekę 


Prosnę, do brodu nazwanego ławy (zape- 
snie dlatego, że tu niegdyś utrzymywano ta- 
wy do przechodn przez rzekę i panete 
ie blote), zastałem tam. robotników 
pracujących około napraw, płotu, zajętych 
wyrywaniem starych kołów i słapów i wbi- 
janiem na ich miejsce nowych. ciągu tej 
boty, między kamieniąmi, z przesiąkłej wo- 

"i a Aea ziemi wydobytemi, znajdował się 
jeden, kształtem a może 1 innemi zewnętrzne- 
mi cechami od drugich się odróżniający. Był 
ono ile pamiętam okrągłayy 6 — 6 eali dre- 


dniey mieć mogący. Dość, że zwrócił na sie- 
bie uwagę robotników, eo było dowodem, że 
jeden z nich go rozbił i z wielkiem obcenych 
zadziwieniem, żywą ropuchę z niego wydo- 
był, Wydrążenie kamienia, w którem się 
taż ropucha dotąd ukrywała, mogło być wiel- 
kości i kształtu średniego jaja kurzego. Na- 
turalnie, że i wielkość ropuchy temu wydrą- 
żeniu odpowiednia '). 


1) Wiadomość ta została nam łaskawie zakomuni- 
kowang przez p. Mateusza Wiatrowskiego, niegdyś 
ucznia szkół Pijarskich w Piotrkowie, a następnie 
Warszawskiego Aleksandryjskiego Uniwersytetu. 

(Przyp. Red.) 


— Zeszyt „Przeglądu technicznego“ za miesiąc czerwiec 
r. b, wyszedł z druku i zawiera; 

„Wydobywanie soku z buraków za pomocą pras 
połączonych z maceracyją, w porównaniu z wydol 
waniem za pomocą 6amyoh pras“, przez 5. Roszków. 
skiego. — „O. doświadczeniach dokonywanych. z bla: 
lą stalową, ze względu na jej zastosowania do budo- 
wykatów gotowy (dokolcnie) USE RZA RO 
guskiego. — „Wyrażenia analityczne i tublice momen- 
tów bezwładności i momentów wytrzymałości przecięć 
kształtu T* (ciąg dalszy), przez M. Hulewioza.— „Re- 
gulacyja Rodanu w Kantonie Wallis“. — „Przegląd 
kongresów, wystaw, konkursów i t. p.” — „Krytyka i 
Biblijografija“. — „Przegląd wynalazków, ulepszeń i 
cełniejszych robót“, — Kronika bieżąca”. 


Rada pedagogiczna gimnazyjum męz- 
kiego. 


Składa niniejszem publiczne podziękowa- 
nie, w imieniu uczącej się młodzieży, WW. 
paniom Biranowajgowej i Szymańskiej; pau- 
nom: Wołoszyńskiej, Jasieńskiej i Tarnow- 
skiej; oraz W W. panom: Szulcowi z Warsza- 
wy i miejscowemu Benduskiemu, Liempemu, 
Penan, Pawłowskiemu, Gołkontowi, 
Ottonowi, Józefowi i Romanowi Szymań- 
skim i Łąckiemu, za szlachetne podjęcie tru- 
du i ofiarówanie swych talentów, lub pomocy 
w urządzeniu wieczoru muzykalno-dramaty- 
cznego, w d. 12 (24) czerwca r, b. 

Równie szczere podziękowanie Rada peda- 
zogiczna składa WW. paniom Kańskiej i 

otelskim, które raczyły zająć się sprzedażą 
proesas, jak i tym wszystkim osobom, 

tóre pozwoleniem mebli swych i sprzętów, 
ułatwienie łaskawe przyniosły, 

Z uwagi zaś, że zamierzony drugi wieczór 
wd. 16 (28) t. m, dla nieprzewidzianych 
przeszkód do skutku przyjść nie mógł, przez 
00 spodziewany przychód znacznie się zmniej- 
szył, Rada pedagogiczna ponawiając zapew 
nienie serdecznej wdzięczności dla całego 
grona Szanownych Amatorek i Amatorów, 
ma honor upraszać ich zarazem, aby raczyli 
potrzeby uczącej się młodzieży- zachować 
w pamięci i przy przyjaźniejszych w przy- 
szłości okolicznościach, powstrzymane zbie- 
giem wypadków swe szlachetne zamiary 
w nowy zamysł zamienić. 


Listy z Powiatów. 


Czestków pod Easktem 27 czerwca 1879r, 


Gubernia piotrkowska odznacza się po- 
między innemi częstemi i śmiałemi napadami 
na cudzą własność. Banda Orłowskiego by- 
ła dość długo postrachem okolice Piotrkowa, 
a nawet całej guberni; po uspokojeniu chwi- 
lowem, rabnsie niepołąpani i niewykryci, 
wzięli się znowu do swego rzemiosła. Dość 
wspomnieć o napadzie zimą na p. P., który 
ledwo życie ocalił, a furman jego takowe po- 
stradał, a teraz znowu miesiąc temu, uzbro- 
jeni złoczyńcy naszli na domy pisarzów le- 
śnych na pograniczu powiatu łaskiego, na- 
stępnie inni napadli na dom włościanina w 
gminie Wodzierady i zabrali pieniądze; to 
samio powtórzyli w gminie Łaskiej, zmusza- 
jąc gospodynię domu do wykonania przysię- 
gi że żadnego. z nich nie wyda przed wła- 

zg. 


Do wel znów Malini, gminy Buczek, przy- 
było trzech drabów uzbrojonych, do jednego 
z gospodarzy, i nakazawszy mu podwodę 


siebie, kazali odwieść się do wsi Łobudzie. 
Dwóch uzbrojonych ludzi napadło mieszkań- 
ca probostwa laskiego, Rendeckiego. O kra- 
dzieżach zaś dokonywanych, jako ciągle po- 
wtarzających się, niema co i wspominać, —dość 
będzie, jeżeli nadmienię, iż w tych dniach 
w mieście Łasku skradziono trzem właścicie- 
lom podczas jednej nocy konie 1 kilkaset fun- 
tów miedzi, (jednemu z nich skradziono ko- 
nia, który był jedynem utrzymaniem całej 
rodziny). Złoczyńcy występują zbrojni w 
broń myśliwską i rewolwery, na które nie 
biorą żadnego od włądzy pozwolenia; gdy 
tymczasem spokojni i zamożni mieszkańcy 
nie mogą uzyskać, pozwolenia na tęż broń, 
służącą im li tylko dla własnej obrony, prze- 
siwka amatorom cudzego majątku. Jesteśmy 
więc pod strachem napadu, i oddani na łaskę 
i niełaskę rabusiów. Przeciwko tym napa- 


dom i kradzieżom niemasz żadnego rat 

i obrony. Jedyni tylko żandarmi, którzy 
śledzą i tropią złoczyńców z całą energiją, 
gdyż w przeciągu paru miesięcy odbili kilka, 
naście skradzionych koni i przytrzymali część 
złodziejów; ale cóż pomoże Wzór ludzi na 
jeden powiat... chociażby najenergiezniej- 
szych. 

Drugą klęską trapiącą ludność nietylko na- 
szej guberni, ule i całego kraju, są częste p 
żary. Władza powinnaby badać i dochodzić 
przyczyn tych pożarów i przedsiębrać odpo= 
wiednie środki dla ukrócenia tej plagi. Nie- 
które z większych miast pozaprowadzały u 
siebie ochotnicze straże ogniowe, które nie- 
dozwalają rozszerzać się pożarowi, ale na 
zmniejszenie się samych pożarów nie są wsta- 
nie wpłynąć. Zmniejszenie to tylko może u- 
skutecznić sama władza, za pomocą odpo- 
wiedniego, bardziej energicznego postępowa- 
nia, a mieszkańcy powinni ze swej stron, 
przyjść władzy z pomocą, wykazując wadli= 
Wość urządzeń. 

Za czasów b. Dyrekcyi Ubezpieczeń,skład- 
ki ogniowe były o połowę mniejsze; powię- 
kszenie składek nastąpiło w skutek podwo= 
jenia się pożarów. W więkezej Szęści przy= 
ozyna pożarów jest niewykryta i będzie za- 
waze niewykrytą, dopóki śledztwa prowadzić 
się będą przez niepiśmiennych wójtów gmin, 
którzy nie mając żadnego o tem pojęcia, sta- 
rają się jak najprędzej dopełnić RY b; 
tylko protokół wymagany przesłać wł: 

w właściwym cząsie, W znacznej także czę- 
ści przyczyną. powiększających się pożarów 
jest chęć zysku, czyli korzystnego spieniąże- 
nia przez podpalanie tak ruchomości jako i 
nieruchomości, za wysoko ubezpieczonych; 
często bowiem spalony, ubezpieczony bud: 
nek, przechodzi pięć razy wartość ATA 
Jak nieproporeyjonalnie wysoko bywają u= 
BWA zgorzałe budynki, na to mogą 
wiele przytoczyć w samej mojej gminie przy- 
kładów. Naprzykład we wsi Józel towie zgo- 
rzała stara pusta chałupka, ubezpieczona na 
rs. 200, właściciel przed pogorzelą żądał za 
nią 20 rs, dawano mu tylko 23 ra, W So- 
wińcach zgorzał w roku zeszłym domek pu- 
sty wartości 15 rs., ubezpieczony był na ra. 
300; w Petrońelowie domek nabyty ża 22 y 
ra., ubezpieczony był na 200 rs. Niedawno 
temu we wsi Czestkowie spaliła się pusta cha- 
łupa ze stodółką, pobudowane ze starego 
drzewa, asekurowane na 700 re, gdy tym- 
czasem cała osadą składająca się z 7'/, mor- 
gów roli wraz z budynkami nabyta została 
za 300 rs. Za spalone budynki należałoby 
wypłacać rzeczywistą ich wartość, a nie fik- 
cyjną, przynoszącą właścicielowi kilkaset pro- 
centów korzyści na pogorzeli — i brać w ra= 
chubę wartość szacunkową całej osady. 

Niema się więc czemu dziwić, iż składki od 
Therpieonana powiększyły się w dwójna=- 
sób. 

Zwrócić jeszcze muszę uwagę i na to, iż 
wójei gmin według ustawy, mają prawo ase- 
kurować budowle sami do wysokości 1,000 
rs, 00 przy braku wykształcenia i niepi- 
śmienności tych ludzi, przechodzi ich kom= 
penis Ustawę w tym względzie należa- 
loby zmienić, a przynajmniej poprawić, 
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TYDŻIEŃ 


Niechby przy ubezpieczeniach dokonywa- 


nych przez wójta gminy, był obeeny delegat bó 


ze strony gminy, wybrany z klasy oświeceń- 
szej, któryby poświadczył rzeczywistą wart- 
tość budynku, ale nie fikcyjną, która się ozna- 
6za za parę rubli łapówki, wziętych więcej 
za pracę ubezpieczenia, 

Z odpowiedniemi wnioskami i inicyjatywą, 
należałoby wystąpić tak zwanym radcom u- 
bezpieczeń w powiatach, ale tych weale nie- 
obchodzi interes ogółu, gdyż cała ich czyn- 
ność polega li tylko na podpisywaniu przed- 
stawionych im papierów. 

Bez energii wypełnione lub niewypełnione 
Weale przepisy administracyjno - policyjne i 
sądowe, oraz zwichnięte pojęcie panujące 
w naszem społeczeństwie, tak w klasach wy- 
kształceńszych, jako też i w ciemnym wiej- 
skim ludzie, iż można bez obrazy moralności 
skorzystać na pogorzeli, oraz lekkie trakto- 
wanie przez opiniję publiczną zbrodni podpa- 
lania, własną ręka w celach spekulacyjnych, 
przyczynia się do częstych pożarów; prze- 
ciwko więć temu ohydnemu wyzyskiwaniu 
instytueyj asekuracyjnych, należy przedsię= 
wziąść odpowiednie środki. 

Tylko rozwój oświaty i moralności ludu, 
wzmocniona represyja sądowa, oraz zapro- 
wadzenie sądów przysięgłych, mogłyby sku- 
tecznie wpłynąć na zmniejszenie się pożarów, 
od których kraj, i tak biedny, ponosi nieobli- 
czone co rok straty. 


Józef Piaskowski. 


LISTY OD REDAKCYL 


£ Słownika Geograficznego w Warszawie, Robi- 
my ki żliwe starania, aby żądaniu Waszemu 
zadość uczynić; dotąd jednak bezskutecznie, ` `, 

PP. nowym prenumeratorom przy niniejszym. pierw- 
szym numerzo 3-g0 kwartału, wysyłamy trzy ostatnie 
numery „Tygodnia“ z kwartału przeszłego, z począt- 
kiem opowiadańia historycznego E. Gaboriau, oraz 
powiastki drukującej się w felijetonić Augiista Sze- 
noa: 

Panu: Pastorowi Millerowi w Piotrkowie. O premium 
należy się dopomnieć tam, gdzie pan nasze pismo pre- 
niimeriije. Listy prenumeratorów miejscowych Reda- 
koyja nie posiada; księgarnie zaś otrzymały od nas 
tyle egzemplarzy premium, ile takowego zażądały „dla 
cułorocżnych swoich prenumeratorów“ — nie przed- 
stawiając nam bynajmniej ich nazwisk, tak, jak to się 
dziejezawsze i wszędzie(vide w Nr. 21 art. „Od Red,*) 

00 się tyczy artykuliku o Łodzi, zamieszczonego 
w.Nr. 26 „Tygodnia“, to skoro on nie podoba. się pa- 
nu, wystąp pan publicznie w obronie oskarżonych i 
wytłomacz nam t dziwną arrogancyję, jeśli tyl- 
ko pan wytłomaczyć ją racyjonalnie potrafisz. Nadto, 
zeehciej pan odtąd przyjąć do swej wiadomości i zapae 
miętać ten matematyczny pewnik, że jak każdemu 
wydawnictw w Polsce, tak i naszemu przewodniczy 
przedewszystkiem pamięć na obywatelskie obowiązki; 
spekulacyję pozostawiamy innym... Że usiłowa- 
nia naszo pod tym względem zostały zrozumiane dó- 
ladnie przez publiczność śateligenina, dowodzi tego 
wzrost z każdym kwartałem liczby prenumeratorów. 

Panu Szołowskiemi w Rawie. Prenumórstę przysłaną 
odp. Krzemieniewskiego, odnotowaliśmy na kwari 
drugi (zamiast 3-g0); przysłana bowiem przy zamówi 
niu z d, 3/Y r. b. wpisana została nie na kwartał 2-gi, 
ale pieszy, jako zalegająca należność. — Prosimy 
sprostować rachunek („Odpowiedzi od Redakcyj” 
w N19 „Tygodnia”). - 

Należy nam się nadto rs. 1 za zamieszczone ogłosze- 


nie („Odpowiedzi od Redakcyi” w M 12-m „Tygo- 
dnia”). 


Licytaoyje w guberni Piotrkowskićj, 


W guberni piotrkowskiej odbywać się będą nastę- 


pujące licytac 

o dniu 26 cżstwoa, (8 lipca) <w urzędzie: gminnym 
łaskim, na budowę 150 sążni traktu drugiej klasy ła- 
sko-lutomirskiego, 

W d. 2 (14) lipea r. b. w magistracie miasta Piotr- 
Towa o godzinie 4 po południu, na reperacyją bu- 
dynku, w którym mieści się drukarnia gubernialna i 
archiwum; f : = 

W tymże dniu i miejscu, o godzinie 3-ej po po- 
fudniu, na teperacyję baraków miejskich w m. Piotr- 


kowie. 

W dniu 9 (21) lipca r. b. w rządzie gubernialnym 
iotrkowskim, na. przebrukowanie części traktu Łódz 
koepiotikowskiego, w osadzie Tuszynie w powiecie 
łódzkim. 

W dniu 10 (22) lipea o godzinie 12 rano, W urzę- 
dzie powiatowym łaskim, na trzechletnią dzierżawę 


dochodu z rzezi bydła w łaskiej miejskiej bydło- 


jni. 
W dniu 10 (22) lipear. b, w magistracie miasta 
Piotrkowa o godzinie 3 po południu, na naprawę par- 
kanu murowanego w ogródzie po-Bernardyńskim. 

W dniu 11 (23) lipea r. b. o godzinie 12 rano, w u- 
rzędzie: powiatowym łaskim, na dalszą trzechletnią 
dieriawę dochodu z rzezi bydła w pabijanickiej miej” 
skiej bydłobójni. 


+ W dniu 27-m b. m. ciężka strata spotkała Józefa 
i Jadwigę z Kotarskich małżonków Żyźniewskich, nie- 
dawno mieszkańców Piotrkowa, a obecnie zamieszki 
łych w Będzinie; w dniu tym bowiem zmarło im półro- 
czne, ukochane dziecko, córeczka ich Helenka. 


— (Nadesłane), Rodzina ś. p. Włodzimie- 
rza Duczyńskiego, zmarłego przedwcześnie 
skutkiem smutnego zdarzenia, składa niniej- 
szem najserdeczniejsze podziękowanie szano- 
wnym PP. lekarzom, którzy tyle bezintere- 
sownych dokładali starań, aby zachować ży- 
cie nieszczęśliwemu; — wszystkim przyjacio- 
łom i kolegom zmarłego, którzy na zacny 
wniosek W-go Horodyńskiego, Naczelnika 
straży ogniowej, przodującego serdeczną i 
troskliwą opieką, dniem i nocą czuwali przy 
łożu gasnącego towarzysza; — niemniej wre- 
szcie tym wszystkim osobom, które raczyły 
oddać ś. p. synowi naszemu ostatnią przysłu- 
gę, towarzysząc przeniesieniu zwłok jego na 
miejsce wiecznego spoczynku. 

Wyrazy nasze słabe— ale wierzajcie, stra- 
pione serca szczera przepełnia wdzięczność. 
Niech Bóg Wam stokrotnie nagrodzi, 

Kazimierz Figurski z żoną. 


OGŁOSZENIA. 
Potrzebny jest 


PRAKTYKANI DO KSIĘGARNI 


Wiadomość bliższa w Redakcyi „Tygodnia” 
pomiędzy 5—6 wieczorem. 
(8—1) 


Nauczyciel 


prywatny języka rosyjskiego przygotowuje w czasie 
wakacyj do egzaminu kandydatów do 
szkół rządowych. 
Oferty należy składać pod adresem redakeyi w księ- 
garni Goldsztejna, pod lit. K, A, 
(2—1) 


przeszłą niedzielę to jest dnia 29-go czerwca 
1879 roku, w ogrodzie kolejowym zgubioną 
została Książka do nabożeń- 
mtyva. Łaskawy znalazca zechee takową 
zwrócić do księgarni M, Pacewicz. 
Pae. 26) x ai) 


STUDENT 


uniwersytetu, IV kursu, poszukuje lekcyj na 
wsi na czas wakacyje Wiadomość w Redakeyi 
„Tygodnia“, (Pac. 25) (1—1) 


We Wdowinie, 


dwie mile od Piotrkowa, trzy wiorsty od szosży Łasko- 
Piotrkowskiej, 


jest do sprzedania 


Folwark rozległości włók 13, 


w tem 6 włók łąk i pola ornego, i 7 włók lasu młodo- 
cianego, bez żadnych serwitutów. 
(Pao. 24) (2—1) 


alo do olo ob alio p ojbołb olo olje oe aljo olo olio ots 


$ Wilczyński Kornel. $ 
57 inzkiaj © 
sZakład Garderoby Męzkiej: 
$ przy ulicy Orłowskiej Nr. 11 w Piotrko- $ 
wie, obok restauracyi Skibińskiego. $ 
5 Wykonywa wszelkie obstalunki jak najakurat- $ 
$ niej i po cenach przystępnych. (11—7) 
Roopa op obok of oloo ojadjootódS. 


Ważna Wiadomość 


DLA GOSPODZŃI. 


Nowo wynalezioną specyjalną. ma 
do znaczenia bielizny cyframi gotyckieć 
mi, tuszem wieczno-trwałym, 


otrzymał w tych dniach 


MAGAZYN UBIORÓW MEZKICH 
F. STARZYCKIEGO 


w PIOTRKOWIE 


i podejmuje się wszelkich znaczeń zw opłat i 
Zod sztakci; — Znaki te nie mogą był wieże 
wypalone ani wyprane, aż do zdarcia, gdy przeciwnie, 
z haftowanych można łatwo nitki powysnawać i bies 


liny w razie zguby lub kradzieży ni 
Jeny. w razie zguby adzieży niepodobna często 


(Pac. 10) (11—3) 


Na pensyi żeńskiej cztero - klasowej 


Leontyny Rajskiej 
zapis uczennie na rok przyszły 1879) ie się 
a dniem 16 sierpnia. Nadniento się pytać ud EE 
dydatki do klasy 3-ej zgłaszały się w pierwsżych 
dniach zapisu—po dzień 22 sierpnia. (2 
Do Qukierni 


J. Rachalewskiego 


potrzeba 3-ch Uczniów, którzyby ukończyli 
przynajmniej 2 klasy. Że wsi mają EPAM peed 
(Pac. 22) (3—2) 


W Dobrach Kodręb 


wiorst 12 od stac. kol. żel, Radomsk, są do sprzedanis 
BUCELAJKI 


zdatne zaraz do WA rasy holendęr= 
ite 


ej, 
MŁOCARNIA MAŁA, 


z maneżem leżącym 1 wialnią ręczną, 
oraz " 


2Żniwiarki Tonstona. 


(2—2) 
2 Pokoje 


są do wynajęcia od 1-go lipea, razem lub pojed; j 
Wiadomość Aleja Aleksandryjska dom Kamoekiege, 
wejście ŚW bramę, na lewo; 


(Pac. eha 


Ważna Wiadomość 
dla okolicznych obywateli m. 


Piotrkowa; 


Posiadająe Lokomobilę systemu. amerykańskiego 
wraz zm Ha HEA urządzoną, mam honor 
zawiadomić Panów, iż takowa) z dniem 15əgọ 
lipea zacznie funkeyjonować. rå 
„ Uprzejmie przeto upraszam WW. Panów o woze- 
śniejsze nadsyłanie zamówień pod adresem: Piotr 
aby w Piotrkowie, hotel Li- 

wski, 

Co do warunków, takowe powziąść można na miej- 
Be! (P: EA ja 


Świeże transporty 
Kiachtyńskiej Herbaty 
w najwyborniejszych gatunkach nadeszły 
do składu ' 


A NUSZKATA 


przy ul. Senatorskiej Nr. 16 w Warszawie, 


Skład poleca herbatę ośmiozłotową, Chunan; 
familijną, dziesięciozotową Etczefw ii 


dwurublową Carskij Bukiet, ni 
wanej na te ceny dobrach Wysyłka koha ała 
(6—%) 


da. PP. handluj. ri 
(pri. 040) n udziela się rabat, 


KZ, 
Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
3 powieści p. t. „Kapitan Coutanceau" E, 


Redaktor i wydawea Mirosław Dobrzański. 


Mousoxexo nensyporw. 


Gaboriau, przekład E. Karczewskiej. y 


W drukarni L. Chodźki w Piętrkowie. 


